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dministracja i ibrukarnia; Elac Weatralny nr. 9.—Teiefon liedakcji nr. 426. 


OGŁOSZE NIA. 

Reklamy: za j':den wiersz 
garmontowy albo jjego miejsce 
pierwszy raz 25 kojp., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Miekrologja: za, jeden wiersz 

+15 kop. 

Zwyczajne i r nałe ogłosze- 
nia w dodatkach ' porannych mie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i, prenumeratę 
przyjmnje kantor eodziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 

dziele i święta oc | 10 do 1 w poł 
Sobota: Ewa rysta Męcz, 
Niedziela: Babi ry Mecz. 
Poniedz: Tede nisza Apostoła 
Wtorek: 
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Narc yzy i Buzebji. 


—Belefon Administr, 444. 


RALENDARZ]» 
mona słowiańskie: Dziś Pizybysłiwa, jntro Włstimira. 
Zgromadzenia: Posiedzenie członków wydziału ekonomiczno. 

admiuistracyjnego Towarzystwa dobroczynności. (Gmach To- 
warzystwa va Krak,-Przedm.—5 po południu.) — Posiedzenie 
członków komitetu opieki nad plantacjami miejskiemi, (Lo- 
kal Towarzystwa ogrodniczego, hmielna—7 wieczorem.) — lv- 
siedzenie członków komisji technicznej Towarzystwa ogrodni- 
czego. (Lokal Towarzystwa, Chmielna—8 wieczorem.) 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak. 
Przedm. M 15—cd 10-ej rano do 6-ej wieczoren.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 6-cj 
wieczorem.)— Wystawa obiazów spółki artystycznej. (Nowy- 
Swiat œ 56--0d 10-ej reno do 6-ej wievzoreni.) 

Konkursa: Konkurs strzelniczy. (Strzelnica warszawska, 
Nowy Świat 48—9d 2—5-ej po południu.) 

Teatra: Wielki: dziś „Fadst” (pierwszy występ gościnny 
primadonny panny Blizy Litta), jutro „Coppel a” (występ go- 
ścinny pavny Mavji Giuri) i „Zabawa tsecerska”; — R o z- 
maitości: dziś „Mieszczanie na prowineji”, jutro „Serafi- 
na”;—No wy: dziś „Nitouche” (występ gościnny pani Adol- 
finy Zimajerówej), jutro „Życie paryskie” (występ gościnny 
pani Adolfiny Zimajerowej). (7!/, wieczorem) 

„ Teatrzyk „Fóeries” na.Długiej. (Przedstawienie o godz. 7!/ą 
wieczorem.) 

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty eodziennia od 
10-cj rano do wieczora.) 

Lombard miejski:  Gotówki w kasię Jambardn do rozdania 
na zastąwy znajduje się nadzieńn dzisiejszy ts. 8915 kop, 17. 
(Pożyczki wydawane będą. Wykup iprolongata uskutecanią 


ki; od 9-oj rano do 2:ej po południu.) 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


= Petersb. wied. donoszą, iż na przyszlość ma 
być wzbronione zajmowanie przeć nauczycieli mi 


mowanie na siebie dodatkowych obowiązków. 


= Donoszą nam z Petersburga, iż Bank Państwa 
w celu ujednostajnienia i przyspieszenia likwidacji 
kredytów wekslowych, udzielonych przez były Bank 


'— A daleko wielmożny pan chce jechać? © 

— Do Sokołówki. ry 

—. Ano u nas wynajmuje tylko poczciarz i kowa- 
licha. Chce wielmożny pan, to ja poślę dziewczy- 
nę. Dobrze? Idźno Maryś, przepytaj się! 

Podróżnik przechadzał się dalej jednostajnym 
krokiem, nie okazując bynajmniej niecierpliwości, 
pomimo, że „Maryś” wróciła w dobrą dopiero godzi- 
nę z niepomyślną nowiną. Wszystkie, to jest dwa 
pocztowe konie, były w drodze, a kowalicha wozi 
swojemi drzewo, 

— Możeby wielmożny pan przenocował?—rzekła 
znowu gospodyni — pokoik u mnie wygodny i czy- 
sty, a tam i śnieg sypie, i niedługo ciemno się zrobi. 
Dziękuję kochanej pani, znam dobrze drogę i 
pójdę piechotą. 

— Piechota? — wykrzyknęła 'gosposia—niechże 
wielmożny pan się nie cyzykuje. 


gębą. 
— Adyć to nasz panicz! 

Ale .panicz, którym jak się czytelnik domyśli, był 
Mieczek, puścił się już na cesarski gościniec, 
prowadzący od głównej ulicy miasta. 

Piramidy śniegu piętrzyły się po obu stronach go- 
ścińca, środkiem jednak po drodze, przetartej sania- 
mi i kołami, można było iść nie brnąc po kolana. 

Miarowym, spokojnym krokiem szedł naprzód, 
nie oglądając się, ani patrząc przed siebie, 

Posuwał się machinalnie prawie. Nie chciał za- 
trzymać się do jutra, ale i nie spieszył się zanadto. 
Wiedział, dokąd idzie i po co, i wiedział, że dojść 
musi. Nikt go nie czeka ani tam, zkąd przybył, ani 
tam, dokąd zmierza. Myśl jego wszakże utonęła 
we wspomnieniach. 

Widzi w tej chwili żywiej, niż kiedykolwick, ojca 
swego takim, jakim go widział na krótko przed zgo- 
vem, wtedy, gdy topił w nim wzrok, głębokim po- 
wleczony smutkiem, zdającym się mówić: Sierotą 
będziesz życie całe bezemuie! i widzi zapadłe z łez 
oczy matki, ożywiające się radością, ilekroć spojrzą 
na swego jedynaka. 
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Podeszła bliżej ku niemu i stanęła z otwartą 


.Polskii jego oddziały, polecił tutejjszemu swemu 
kantorowi i oddzialom prowincjonaliaym; 1) spra- 
wdzić 4 udziałem "komitetów dyskoritowych portfel 
wekslowy likwidacyjny i oznaczyć normę, ile każdy 
posiadający kredyt likwidacyjńy we kslowy winien 
płacić gotowizny na umorzenie kred;;tu przy zamia- 
nie weksli, przytem Bank Państwa zastrzegł, że 
przy zamianie weksli likwidacyjnych z terminem 
cateromiesięcznym, wysokość kapitiiłu, ulegającego 
zmniejszeniu, nie może być niższą, jak 59/, kredytu, 
przy wekslach zaś z terminem 6'/,-—10%, kredytu, 
2) sporządzić spis wszystkich kredytów wekslo- 
wych likwidacyjnych i wykazać, ile od daty znie- 
sienia Banku Polskiego wpłynęło gotowizny do kas 
kantoru Banku i oddziałów na rachunek tych kre- 
dytów i, wobec ustanowionej norm y umorzenia, ja- 
kich w przyszłości można oczekiwać wpływów na 
rachunek powyższych kredytów. .Nadto Bank Pań- 
stwa zalecił, aby interesanci w tizrminach właści- 
wych zamieniali listy likwidacyjne i uiszczali przy- 
padającą od nich opłatę na umarzanie kredytu, 
ci zaś z korzystających z kredytów wekslowych 
likwidacyjnych, którzyby uchybili temu warunkowi 
i dopuścili protestu choćby jednogo wekslu, będą 
bezwarunkowo pozbawiani na przyszłość możności 
zamiany swych weksli i częściow(.g0 umarzania kre- 
dytu, a wszystkie ich weksle, o ileby gotowizną w 
całości nie zostały w terminie zapłacone, będą skie- 
rowane na drogę sadową. 


„z Wiadomość o przedstawieniu do ministerjum 
skarbu projektu utworzenia. wydziałów zastawni- 
kę przy oddziałach Banku państwa na prowincji, 
o której doniosło jedno z pism codziennych, nie po- 
twierdza się. Projekt taki, gdyby istniał, nie mógłby 
wyjść z inicjatywy tutejszego kantoru Banku, gdyż 
oddziały prowinejonalne znajdują się w- stosunku 
zależności od tutejszego kantoru tylko co do likwi- 
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Widzi ich oboje dziś tak żywo, czuje ich przy so- 

| bie, chyba przemówią do niego! 

W tej też chwili przypomniał sobie, gdy w taki 
sam dzień zawiei śnieżnej jechał po lekarza do umie- 
rającego ojca i spóźnił się. 

i Dziś się nie spóźni; dziś zajdzie na czas i padnie 
na ich grób i wyspowiada się z wielkich swych bó- 
lów, a może w tej spowiedzi, którą posłyszą ich du- 
chy, zaczerpnie trochę odwagi, ażeby dokończyć 
obmierzłego tego życia, tak, jak przyzwoitość wyma- 
ga od trzeźwego i rozsądnego człeka, 

Nagle przystanął.* Gościniec się skończył, dalej. 
sei Już krzyżowe ścieżyny do wsi okolicz- 
nych. 

. Popatrzał naokoło. Biała pokrywa ujednostajni- 
| ła pola i lasy, nie nie odskakiwało od całości, wy- 
| dającej się jednem, wielkiem pustkowiem, 

Wsi swej rodzinnej nie dojrzy ztąd, ani nawet 

| 
| 
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szczytu kościolka. 


Z przekorną determinacją puścił się dalej w dro- 
ge Snieg zwolniał. 

Gdy odbędzie tę pielgrzymkę na grób rodziców, 
o której od lat tylu już marzył, gdzie pójdzie? 

W. okolicy wszyscy go juź pewnie zapomnieli, a 
gdyby i nie, czemże on dla nich, czem oni dla niego? 

Po tylu latach pożycia w świecie i z ludźmi, nie 
ma przyjaciół. 

Czyż nie wart był przyjaźni, on, który życie całe 

tylko sercem się rządził? 
„ Może właśnie dlatego, może, gdyby zawsze radził 
się rozsądku, miałby ich dzisiaj i miałby rodzinę, 
dom swój i wiarę... że ludźmi powoduje jeszcze coś 
innego, oprócz interesu i pospolitych namiętności. 

Idąc tak ani się spostrzegł, że droga, którą prze- 
był, trwała już przeszło godzinę. 

Kiedy znów zatrzymał się chwilkę, znać było wie: 
życzkę kaplicy cmentarnej, rysującą się jeszcze 
mglisto i blado. 
~ Lecz śnieg teraz zaczął padać nanowo, już nie 
rzadkiemi płatkami, muskającemi filuternie, ale ca: 

| łą chraurą, A wast toś min SA taka głęmność, żę 
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dacji interesów, pozostałych po byłym Banku pol- 
skim, we 1wszystkich zaś innych operacjach bezpo- 
średnio zno szą się z Bankiem państwa, do którego 
też przedew szystkiem projekt wspomniany musiałby 
być przesłai ty. 


== Donosi liśmy poprzednio za dziennikami rus- 
s» mi, iż pr. ty reformie sądownictwa w prowincjach 
nadbaltyckie h mieli być niedopuszczani izraelici do 
korporacji actwokatów, Otóż kwestja ta została po- 
dobno rozstr zygniętą w ten sposób, iż p. minister 
sprawiedliwo ści będzie miał prawo decydować, któ- 
rzy z obrońcó w dotychczasowych mogą być przyję- 
ci w poczet a dwokatów przysięgłych przy nowye 
sądach. Podo bnie od decyzji p. ministra zależeć bę- 
dzie udzielanie pozwoleń ną stawanie w sądach nad- 
baltyekich obrońcom z innych okręgów sądowych. 
Informacje te podaje Kraj, 

= Qtrzymujiemy następującą informację, którą 
podajemy z zaśitrzeżeniem: „Wszelkie wersje, do- 
tyczące jakoby! układu, zawartego w Petersburgu 
pomiędzy koleją dąbrowską a wiedeńską, okazują 
się nieuzasadnipnemi. Kolej wiedeńska nie zgodzi- 
ła się bynajmniej na spłatę kolei dąbrowskiej 439/, 
z dochodów, za przewóz węgla otrzymywanych, abi 
teź żadnej z tego rodzaju kombinacyj nie przyjęla. 
Przeciwnie, o ile wiemy, prowadzone w tym przed- 
miocie układy zostały stanowczo zerwane.” A 


= W sferach zainteresowanych w konkursie, ogło- 
szonym niedawno przez kolej wiedeńską, a dotyczą- 
cym najodpowiedtniejszego zużytkowania siły paro- 
wozów, panuje wielkie nieządowolenie. Komisja 
konkursowa odrzmciła wszystkie przedstawione s0- 
bie prace, cò była. zupełnie mocną uczynić. Ale je- 
dnocześnie upadł i wniosek komisji co do wyna- 
grodzenia stajątych do konkursu za ich trudy, gdyż 
faktycznie nikt z mich nie otrzymał dotąd żadnego 
honorarjum. i 

= Côte libre pise w sprawie kolei warszawsko- 
wiedeńskiej: „Pisina niemieckie od dni kilku za- 
mieszczają niepomyślne wieści w sprawie Towa- 
rzystwa kolei wiedeńskiej, w których ukrywa się 
albo pesymizm z zasady, lub też argumenty, służące 
za pokrywkę zwyczajnym grom giełdowym.” Organ 
giełdy brukselskiej zamieszą nadto swoje uwagi 
w tejże sprawie, i dodaje w końcu: „Dochodzą nas 
wieści, iż rada zarządzająca kolei wiedeńskiej za- 
mierza zwołać swoich akcjonarjaszów na zgroma- 
dzenie nadzwyczajne, celem przedstawienia im 
obecnego położenia. Według naszych informacyj, 
jeżeli akcjonarjusze zgodzą się na odstąpienie zna- 
cznej części (*/⁄ dochodu przewyższającego 10%/, 


wszelki ślad ludzkiej stopy zniknął ze wszystkich 
ścieżyn. 

Mieczek zatuliwszy się szezelniej, szedł ciągle na- 
przód, nie lękając się zmroku, bo trafiłby i tak 
z zamkniętemi oczyma. A tymczasem zawierucha 
wzmagała się z zastraszającą szybkością i nawałą; 
góry śnieżyste rosły i piętrzyły się w oczach, a ta 
pełnia monotonńej, przerażającej białości, nie rozbi- 
jała ciemni, ale ją zwiększała jeszcze. 

Zimny wicher wstrząsnął nim do kości i zawył 
mu nad uszami złowieszezo., Wyciu przywtórzył 
wrzask wron, żerujących tuż gdzieś nieopodal. 

Mieczek przebijał się dałej, chociaż nie wiedział, 
czy się posuwa naprzód, czy zbliża lub oddala od 
celu. 

Pierwszy też raz uczuł przejmujące zimno i nie- 
zmierne znużenie, połączone z niepowstrzymaną o- 
chotą położenia się na ziemi i pogrążenia we śnie. 
Sen głęboki, bezwładny, znieczulający, zdawał mu 
się najwyższą z rozkoszy, danych człowiekowi. Ule- 
gając pokusie, osunął się bezwładnie, plecami do- 
tkaął. już zdradliwej miękkości zimowego kobierca, 
gdy nagle zerwał się znów, jak szalony 1 szarpnął 
całą siłą naprzód, 

Zginąć tu marnie, na drodze, bez wieści, nie do» 
konawszy pielgrzymki, o której lat tyle marzył! Mi- 
mo, że mu oddech zamierał w piersi, biegł dalej, a 
raczej brnął po pas w Śniegu, potykał sią, zataczał, 
a może tylko krążył w jednem i tem samem miejseu. 

Wicher świszeząę szyderczo, skłębiał tumany śnie- 
gu, pędził je przed sobą i zwalał na jego głowę, 0- 
koło niego, przed nim i pod nim. 

Coraz częściej brakło mu oddechu, coraz słabiej 
bronił się rozszalałej nawale, coraz ponętniej nęciła 
go rozkosz snu. 

Nadludzkim wszakże wysiłkiem woli i sił żywo- 
tnych, wydzierał się z tego zaklętego kola, poza 
którem czekała go śmierć niechybna, 

I biegł dalej bez tchu, aa pół juź nieprzytomny, 
wywijając trzymanym w skostniałych rękach kis 
jem, jak gdyby walczył z zaczajonym wrogiem, u- 
padająeę na klęczki i nanowo dry wade się wściekły, 
straszny, z przekjeńgtwem ną us 
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== P, o, oberpolicmajstra, zawiadamiając 0 za- 
mknięciu przytułku dla żebraków przy ulicy Pawiej, 
oznajmia, że przytułek ten utrzymywał się z dobro- 
wolnych ofiar i funduszów, wpływających ze sprze- 
daży przepisanych tabliczek, wzbraniających że- 
brzącym wchodzić po jałmużnę do mieszkań pry- 
watnych, sklepów i magazynów. Niektórzy z zamo. 
żniejszych obywateli i kupców zobowiązali się w r. 
1886-ym piśmiennie do składania corocznie ofiar na 
utrzymanie przytułku. Ze względu jednak, iż do- 
chód ten z każdym rokiem stopniowo się zmniej- 
szał, a posiadany kapitał po zapłaceniu komornego 
oraz zaspokojeniu innych wydatków po d. 1sszy li- 
pca r. b. wynosił tylko 6,681 rs. 63 kop. jak ró- 
wnież z uwagi, że przy tych środkach dalsze istnie- 
nie przytułku, jako zakładu dobroczynnego bez od- 
powiedniego funduszu zasobowego, wspieranego je- 
dynie nader ograniczonemi ofiarami, może, okazać 
się niemożliwem, proszono p. gubernatora warszaw. 
skiego o pomieszczenie znajdujących się w przytuł- 
kach żebraków w zakładzie starców w Górze Kal- 
warji, z warunkiem, że inwentarz martwy i kapitał 
przejdą w posiadanie rzeczonego zakładu. Powyższa 
propozycja została przyjętą i na zasadzie decyzji 
JE. Głównego naczelnika kraju przytułek w -d. 
20-ym czerwcą (l-ym lipca) r. b. został zamknięty, 
wszystkie zaś ruchomości i pieniądze przesłano na- 
czelnikowi zakładów dobroczynnych, a żebracy 
w liczbie 24-ch znaleźli pomieszczenie w zakładzie 
starców w Górze Kalwarji. 


= Z powodu urządzania bruku drewnianego na 
Nowym Swiecie zarząd miejski wezwał właścicieli 
domów, położonych w tem miejscu, o przerobienie 
mostków, prowadzących do ich domów podług wska- 
zanej konstrukcji, na wzór istniejących przed izbą 
skarbową; w przeciwnym razie bruk drewniany. bes 
dzie ułożony bez uwzględnienia mostków, po całko- 
witęm zaś ukończeniu bruku wjazd do domów, dla 
uniknięcia psucia bruku i bordiur, dozwolonym być 
może dopiero po wykonaniu odpowiednich robót, 
zapobiegających psuciu się bruku, przyczem za 
wszelkie uszkodzenia bruku, jakie okażą się w przy- 
szłości, będzie odpowiedzialny wlaściciel posesji. 

= P. prezydent miasta zawiadomił właścicieli 
domów przy ul. Erywańskiej, życzących sobie przy- 
stąpić do skanali zowania swoich posesyj, iż do cza- 
su ostatecznego zdecydowania kwestji przebudowa- 
nia kanału na tej ulicy byloby dla nich korzystniej 
wstrzymać się jeszcze z przyłączeniem do istnieją- 
cego kanału. Wrazie zaś życzenia niezwłocznego 
połączenia się z kanałem wlaściciele mogą to uczy- 


Padł nareszcie! ` 

Niewypowiedziana błogość owładnęłą nim całym. 
Senne, tak upragnione marzenie, przymknęło mu 
powieki, ale nie odebrało świadomości. Czuje się 
w pełni zdrowia i spokoju, ża którym wzdychał na- 
daremnie życie całe i widzi przed sobą przeszłość 
swą tak jasno, jak gdyby z niej najszczerzej wyspo- 
wiadać się chciał sam przed sobą. 

Stasia, Zofja, Sylwja, Melcia.., a wśród nich li 
czni znajomi. 

Wszyscy patrzą na niego z uśmiechem drwią- 
cym, z litością, w której tkwi obraza. Widzi usta 
ich lekko rozchylone i słyszy szept jakiś, szept wy- 
razów dobrze mu znanych, przed któremi nawet 
teraz jeszcze uciec nie może! 

AH! ta Stasia, ta jego najpierwsza bolesna mi- 
łość. Gdyby mu była dochowała wiary!... Byłby 
w wiosce rodzinnej pielęgnując staruszków swoich, 
żył szczęśliwy i nie zaznał nigdy nienawiści, gzy- 
derstwa, zawodów, każdym razem bardziej toz- 
dzierających duszę. 

0! bo jak mówi Jan z Czarnolasu, „ciałem i đu- 
szą stękał” przez te wszystkie lata. 

otem nie kochał już nigdy, zdawało mu się tyl- 
ko, że kocha, a w ostatku, z nieszęzęsną swą Żoną, 
nie miał nawet i tego złudzenia. 

Umarla—i dzieci jego pomarły, zabierając mu 
ostatnią resztkę nadziei. Lecz on choć kochał je- 
dnę tylko kobietę głęboko i prawdziwie, dał jednak 
każdej cząstkę swego Serca, a nie zwiódł, nie oszu- 
kał żadnej. 

Jego zwiodły wszystkie, a nie kochała żadna, 
nie kochał nikt, nikt nigdy, przez tyle lat, przez 
czas najpiękniejszej młodości! 

Nikt! l ' 

W tem „Metin głos dzwonka kościelnego, zam- 
glony trochę i przyciszony, ale tak blizki, tak mu 
znany, tak budzący w sercu jego najsłodsze dzie- 
cięcych dni wspomnienia! 

Ocknał się, na poł podniósł, łokciami podparł i 
z najgłębszem wzruszeniem słuchał coraz słabszych, 
coraz cichszych tętnień dzwonka, aż i y zu 
pełnieł 
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= Z powodu ukończenia świąt 
misarże cyrkułowi otrzymali polecenie 
oberpolicmajstra, czy kuezki. zostały soit 
nięge. 
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dzy moi rodzice, wy jedni, a zresztą " ; 
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"Ie powierzono p. Szczełoczylinowi. 


_ dniu wezoraj jechał i 

i cnin jszym wyjechał za granicę za 
go p urlopem p. Józef Lindley, zastępca 
;50 inżenjera kanalizacji i wodociągów; zastę- 
_80 będzie jnżenier, p. A. Grotowski, 


-na FORTH R ĄCE 
ZY, 


szym z nich będzie koncert Pauliny 
ta w przyszłą środę, tj, d. 30-go paździer- 
n raz da się słyszeć w Warszawie, 

ałynnej artystki, w którym wezmą u- 
Wak, p, Forstein, i fortepianista, p. 
8 ozóragyzie się w sali ratuszowej, o godzinie 
wd Uadchodzącą niedzielę w sali towarzystwa 
Mg, "HCgo wystąpi z koncertem. panna Rejew- 
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k tnją notze biorą udział paniè: Wisnowska, Eu- 
„Bigo, tinici pp.: Crotti; Bruszówski, Jakowski 
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pa] 
4 eje Powiada się dobrze. 

i 2Y wieczór w Towarzystwie muzycznem 
as z fortepianistą, p. Feliksem Dreyscho- 
odegra Sonate (A-dur) Beethovena, 

srompta Obopina, Fantazję z „Dou- 

lęg (7% a nadto dwa utwory swojego ojca, 
Mkato > Swoim czasie wirtuoza i kompozytora, 
p r {i Etinde ) 

Wika i wieczoru dopełnią p. Aleksandra Dą- 
Jag; Crotti oraz chóry Towarzystwa. 
w cano. | dot 
h NC iezorajszym, 0 godz. 8-ej wieczorem, 


Mający | PPU odbyło się posiedzenie członków, 
Wyry e "iO organizacją projektowanej wysta- 
W rzemieślniczych, oraz artykułów, bę: 
Miotem handlu wywozowego, a mają- 


NISKI 
omów, A miejscowych rzemieślników i fabry- 


tialijeęobem będziemy mogli widzieć, «0 nasi 
Chig edna Wyrabiają i co z tych wyrobów może 
yest d] otem handli wywozowego, który obe- 

M koien. nas rzeczą najważniejszą. 

Moi p ni członkowie postanowili deklara- 
tatal kolug y przyszłej wystawy rozesłać między 
= ep 1 prosić ich o przyjęcie udziału, 
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hi i : 
skiej toy wielokrotnie projekt zastąpienia nie- 
i olejny gji rzemieślniczej odpowiedniemi 
le kiemi przychodzi znów na porządek 
Wii: p. Edmandowi Diehlowi, sekreta- 
iJtwa przemysłu i bandiu, który 
pz. cie na dzisiejszem zebrania przed. 
| losł ma podać odpowiednie waio- 


an tzor enin tem, mającem się odbyć o godz. 
licey tozbien W gmachu Muzeum, będzie w dalszym 
„pl wyj 12 Sprawa zakładania szkół rzemieśl- 
tą itoni SZAWiE. 

daja torami Dlicki, technik z Kiele, pracujący 
jn R yć ksi wystąpił do Towarzystwa z po- 


Drób siebie cegłę ogniotrwałą, prosi o doko- 
Duie g ad m ejscowej pracowni chemicznej, à 
; ud rap opinji, któraby posłużyła wy- 
teki imao. i 
kaków z ea od lat wielu przy fabry- 
nie zawsze bywa w dobrym gatunku, 
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wieczorem. 
Zdrowo i tanio... 


= Przybór. 

Ku wieęczorowi przybór Wisly zmniejszył wo 
znacznie, gdyż od poludnia przybyło tylko pó 
stopy. i 

Wieczorem wodomiar wskazywał 7 stóp 4 cale. 

Na dopływach Wisły woda już opada. 

Pod Warszawą przybór wody zrujnował most, 
prowadzący z tarasu do przystani statków St, Gór- 
nickiego. 

Wezoraj parowce bardzo wcześnie, bo przed godz. 
5-tą po południu, przybyły do przystani warszaw- 
skiej. 

= Bez: wody, 

Qd mieszkańców domu nr. 3 na ul, Tłomackie 
otrzymujemy zażąlenie, iż od tygodnia pozbawieni 
są wody. 

Podobno biuro kanalizacyjne nie może dociec, 
zkąd to pochodzi. “ 

A tymczasem lokatorzy narażeni są na tysiączne 
poż skutkiem braku pierwszej do życia po- 
trzeby. 


= Serdeczne uwielbienie. 
"W tych dniach 10 letni chłopczyna zglosił się do 
jednego ż kapłanów, ofiarując rubla na odprawienie 
mBzy św. za duszę... Robinsona Kruzoe. 

— Ja go tak pokochałem, iż pragnę dopomódz 
daszy nieboszczyka — zapewniał malec 


== Niewesołą przygoda. 

Nocy wczorajszej jednego z mieszkańców tutej- 
ABC pana K, spotkała nader nieprzyjemną przy: 

oda. , 
My Panu K, wypadł nagły wyjazd do Grójca, a to w 
pilnej sprawie sądowej, o której dowiedział się 
w niedzielę wieczorem. 

Nie tracąc czasu, pan K, postanowił na noe wy- 
jechać i w tym celu posłał stróżą po ekstrapocztę 
na godzinę 1!-tą wieczorem. 

W niespełna kwadrans powraca stróż, oŚwiad- 
czając, iż trafla się okazja aż do Tarczyna, dokąd 
jakiś stangret powraca wolantem do domu. 

Pan K., nie pytając nawet, zkąd jest ów stangret, 
zdecydował się na skorzystanie z ekwipażu prywa” 
tnego. j 

Kiedy już przejechano .Sękociny, zaczął padać 
deszez ulewny i stangret zatrzymał konie, ozaj 
miając, iż dalej jechać nie może i zamierza powrócić 
do miasta, 3 

Wy wiązała się tedy sprzeczka, w trakcie której 
zuchwały stangret zepchnął gwałtownie pana K, 
z wolantu, a sam szybko odjechał. 

Pan K. w upadkn zwichnął nogę i nie mógł kro- 
ku Fe Jk 

błocie, na deszczu przesiedział blisko godzinę, 
zanim się zjawiła jakąś furmanka, 

Pan K. w gorączce, ze spuchniętą nogą powrócił 
wczoraj, © godzinie 10-ej rano, do Warszawy. 


= Kradzieże, : 

Na dworcu kolei terespolskiej mieszkańcowi powiatu wę- 
growskiego, Władysławowi Czyżewskieniu, skradziono trz 
pakunki wartości 70 rs.— Na stacji towarowej kolei terespol- 
skiej przytrzymano Antoniego Poku!lskiego na kradzieży o- 
wsad, — Walentemu Krauze zamieszkałemu przy ulicy Ząbźow- 
skiej pod nr, 19-ym skradziono konia.—Z przedpokoju pod nr. 
9-ym przy ulicy Mylnej Wilhelmowi Helli skradziono palto 
męskie i damskie. — Z poddasza domu pod nr. ll-ym 
przy ulicy Wiślanej Magdalenie Fryderskiej skradziono rze- 
czy wartości kilkudziesięciu rubli, —Zamieszkałemu przy ul. 
Frzemysłowój pod ur. dleym Stanisławowi Mazgajskiemu 
w przejściu przez Krakowskie-Przedmieście wyciągnięto pu- 
gilares z notatkami i rewersami,—Z mieszkania Izaaka Wro- 
ny przy ul. Sinoczej pod nr. 37 skradziono garderobę wartości 
$0 rs.—2 poddasza domu pod nr. 88 ym przy ul. Dzielnej An- 
toninie Lewandowskiej skradziono bieliznę wartości 33 rs.— 
Wawrzyńcowi Walczewskiemu, zamieszkałemu przy ulicy 
Waliców pod nr, 13-m, skradziono zegarek złoty, 


— 


>= Sprzeniowierzėnia, 

Zamieszkały pod nr. 6-ym na ul. Wołowej Izaak Poncz pole- 
cił swemu oficjaliście Mordce Daucygierowi wykupić wò- 
ksel i wręczył mu potrzebne pieniądze w sumie 693 rs. 
65 kop. 

Tadcyżict często załatwiał podobne interesa i cieszył się 
pełnem zaufaniem swegó pryncypała. 

Tym razem jednak sprzeniewierzył się, gdyż wekslu nia 
wykupił i zniknął z pieniędzmi bóz wieści. 

Podobnego przestępstwa dopuścił się Antoni Wasiekiewicz, 
który, odóbrawszy w imieniu p. Ruteckiego z pod Grójca 900 
te. ze sklepu spożywczego ża ry! drób i nabiał, pie- 
ńiędze zninkasował i znikł z gotówką bez śladu, 


= Ucieczka gęsi, ; 
dniu wczorajszym przez ulicę Aleksandrowską na Pradze 

dwaj przewodnicy. przepędzali ku miastu liczne stado gęsi. 

Kilkanaście przedstawicielek gęsiego rodu w pobliżu mostu, 
ujrzawszy Wisłę, rzuciło się na wodę i popłynęło z falas 

Przewodnicy ptasiego towaru żegnali dezerterów łzami 
szczerego ŻALU. 

== Na weselit,? 
* W nocy z niedzieli na poniedziałek we wsi Kępa u koloni- 
sty Osdyka obchódzońo gody wotslne, które zostały przerwa- 
ne smutnym wypadkiem. © 

Nowożenieć, Jakób Biecierowicz, stelmach z Nowego-Miasta 
po pijanemu wszedł na dach stodoły, 
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w upadku uderzył głową o kamień, 
Rana jest niebezpieczną, 
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następują tańce, które się kończą przed godz. 10-tą s Tam, straciwszy równowagę, zsuvął się w otwartą przepaść 


= Przygniecenie. 

Włościaniu z Młocin, Tomasz Popiel, wyjeżdżając z bramy 
domu pod ur. 7-ym na ul. Gęsiej rrzygniót( wozem do ściany 
Ruchlę Przemycką, która poniosła bolesne e brażenia. 

Po udzieleniu deraźnej pomocy odniesieęno chorą do domu 
pod nr. 20-ty na ul. Naiewki. 


= Zamach samobójczy. 

Wczoraj po południu 16 letnia Marja Orzechowska, zamie: 
szkała pizy ulicy iŃrochmalnej pod nr, 24-5$'m, w zamiarze sa- 
mobójstwa wypiła dozę ekstraktu octowego. 

Otrucie zaraz zauważono i chorą bezwłozznia po udzieleniu 
doraźnej pomocy odwieziono do szpitalu św. Duchą 

Przyczyna zamachu samobójczego, niewiś.doniąqę 

Życiu O. grozi poważne niebezpieczeńst t70ę 

= Zaczadzenie, 

Nocy wczorajszej Andrzej Kaszyński, młynarz, powróciwszy 
ghile godziny 2-ej do domu na Wolę poczuł w mieszkaniu 
czad. 

Przerażony K. usiłował obudzić żenę i dzieci, które były już 
bezprzytómne. 

Okazało się, iż wczesne zasunięcie blachiy w piecu spowodo- 
walo zagorzenie Kaszyńskiej i trojga dzieci, 

Dzięki energicznemu ratunkowi wszystkich zdołano do 
ZY łów przywrócić. 

ojgu dziecióm grozi jeszcze niebezpiieczeństwo. 


Wystawa starożytności, 


W dalszym ciągu nadesłano następujące okazy.na 
przyszłą wystawę starożytności i sztuki nowożytnej, 
stosowanej do przemyslu: 

Czlonek komitetu p. Mathias Bersohn do kolekcji swej, 
o której już dawniej wspoininaliśmy, świeżo dołączył duże 
medaljony porcelanowe z fabryk frwaeuskich i angielskich, 
monogrąmowane, z zeszłego stulecia; wązy i porcelanowe i fi 
Jansówć; serwisy z porcelany saskiej Meisena oraz zegar ka- 
flowy, brońzówy, wyrobiony w Warce w 1660 r. przez At- 
drys} Bolka. P. Jan Łaski z Celejowa — wazkę z pokrywką 
z sąskiej porcelany epoki Marcoliniego; p. Ludwik lulpop — 
zegar bronzowy, cartel, w stylu Ludwika XVI, p. Jan Tom- 
fis — meble. mahoniowe „ozdobione bronzami, dwa zegary 
i 2 świeczniki bronzowe, ubrane kryształami; p. Józef Stan- 
kiewicz ż Suwałk — ryngraf, pieczęć zemstwa Stężyckiego 
i pieczęć Magdeburgji miastą jego kr. mości Przerośli; p. Lm: 
cyna Owierczakiewiczowa—zegar brozzowy w stylu dyrekto- 
z ź wizerunkiem i monogramem crsurzowej Katirzyny 

8]. 


J i 

Z dziąłu sztuki nowożytnej: p. Ł. Kolasińską—dwa stoliki 
z blatami wypalanemi oraz szkatułkę 6 lustrzanych ścianach: 
p. H. Wolski—bardzo gustowne dichtarze z gwoździ naśladu 
Jących szyny; p. I. Tylicki—przyrząd do pisania z rogu jele 
niego. 

Dziś w kancelarji Muzeum przy odbiorze okazów 
w godzinach południowych deżurować będą: pp. 
baron Jóżef Wejsenhoff i Soubise-Bisier, wieczorem 
zaś pp. prof, I. Przyborowski i W Kolasiński 


— 


f NOTATNIK TERMINOWY, 


— Jutro, o godz, B-aj po południu, w gmachu Towarzystwa 
dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków wydziału 
egzaminacyjnego i wsparcia. 

— D, 24-go b. m. 0 godz. 12:ej w południe, w sali posie- 
dzeń warszawskiego "Towarzystwa dobroczynności odbędzie 
się licytacja, ma dostawę dla zakładu starców i kalek mięsa 
wołowego pierwszego gatunku 15,000 fun., drugiego gatunku 
60,000 fun, i słoliny 14,000 fun. - 

— D,26-g0 ba m., 0 godz, 8-ej wieczorem, w sali zebrań To- 
warzystwa przemysłu i hanalu odbędzie się posiedzenie oddzia- 
łu chemicznego tego Towarzystwa. 


NEKROLOGJA. 


T 


MATYLDA 2 GRANZOWÓW ROSICK, 


żona księgarza, po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła 
w Bogu dnia 20-go pdźdżiefnika, przeżywszy lat 41. Po- 
zostałi w nieutulonym żału: wąż, syni familja zapraszają f 
krewnych, przyj iciół iznajomych na wyprowadzenie zwłok 
dnia 22-go października, tj. we wtorek, o godzinie $-€j po 
południu zkaplięy ewangelickiej przy ul. Mylnej na cmen- 
tarz tegoż wyznania. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


I pad 
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10-ej zrana, odbędzie się w kościele Przemienie- 
nia Pańskiego (00. kapucynów) przy ulicy Mio- 
dowej nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
zmarłego w Wiedniu w dniu 13-m b. m. w 59-ym 


kupea i obywatela miasta Warszawy, właści- 
ciela zakładu fotograficznego, b. sędziego no- 
koju, kawalera wielu orderów krajowych 1 za- 
granicznych, na które pozostała wdowa, syn, 
córka i wnuki rodzinę, przyjaciół, kolegów i 
znajomych zmarłego uprzejmie zapraszają, 1306 


6 p Jana ez 


1 
W dniu 24 ym października r, b., o godzinie i 


O NIZJĘ WYROK 2 


4 KURJER WARSZA WSKI— Dnia 22 pażdziernika 1889 f 


+ Dnia 23-go b. m., t. j. we środę, w kościele św. Ałeksan- 
dra, o godzinie 9-ej rano, odbędzie się nabożeństwo żałobne 
za dusze św, Jans 1 Marji z Ludynich małżonków Nowi- 
ckich, na które pozostała córka z mężem zaprasza przyjaciół 
i znajomych, 3575 


Telegrany „Kuriera Warszawskiego". 


Petersburg 2l-go października, (Tel, 


półn.) — W nowym porcie petersburskim wkrótce 
urządzony zostanie prywatny elewator zbożowy, 
którego zadaniem będzie wprowadzenie w bezpośre- 
dnią styczność wagonu i barki zbożowej z okrętem. 
Tamże może być składane zboże na przechowanie, 
oczyszczanie i sortowanie. 

Petersburg 21 go października. (T. p. K. W.)— 
Miasto Kijów za pośrednictwem swego przedsta wi- 
ciela stara się w ministerjum finansów o kredyt 
w sumie 500,000 15. na urządzenie portu ną Dnie- 
prze, komory cenej i połączenie ich linją obwodo- 
wą ze stacją kolei południowo-zachodnich, w celu 
podniesiema przemysłu i, jak glosi prośba, handlu 
miejscowego. 

Lwów 21:go paździarnika, (Tel. pr. Kur, Warsz.)—Franka, 
Pawlika i Skorodyńskiego wypuszczono na wolną stopę z wię- 
zienia. Śledztwa przeciw 15-letniej Degenównie zaniechano, 
Degonów wypuszczono: także z więzienia za kaucją. Zatrzy 
mano natomiast Kistjakowskiego i Marszyńskiego. 

stutgart 21-g0 października. 7 (Tel, Aj. p.) — 
Okazuje się, że sprawca zamachu na życie następcy 
tronu wirtemberskiego, księcia Wilhelma, wcale nie 
jest obłąkanym. Nazwisko Kleibera jest zmyślo- 
ne. W dalszem śledztwie zbrodniarz nie trwa przy 
pierwszem zeznaniu, jakoby zamach popełnił z po- 
budek fanatyzmu religijnego, ponieważ Wirtember- 
gja posiadać powinna króla katolika. Oświadczył 
on, że należy do tajnego związku anarchistów. Los 
padł na niego zabić ks. Wilhelma. Urzędowegę 
śledztwa dotąd nie:ogłoszono. 
Paryż 20-go października, (Tel. pr, Kurjera W.)—Magi- 
strat wyznaczył ceny za palenie ciał w świeżo urządzonem 
krematorjum na Póre Lachaise. Cena wynosi 50 fr. za spale- 


nie ciała i prawo do miejsca na urnę przez lat pięć, Koszta 
coremonjału od 12 fr, dv 200. 


Londyn 21-go.października. (T) Aj. póln.) — 
Według wiadomości z Jokohamy, w sobotę na życie 
japońskiego ministra spraw zewnętrznych wykona- 
no zamach. Minister lekko raniony. Sprawca za- 
machu sam się zarznął, j 

Ateny 21-go października. (Tel. Aj. półn.) — 
Wczoraj o godz. 4-ej po południu Najjaśniejszy Ce- 
sarzewicz Następca Tronu russkiego przybył z Brin- 
disi do portu pirejskiego na krzyżowcu „Admirał 
Korniłow”. Na powitanie wyjechała na łodzi paro- 
wej rodzina królewska. Jego Cesarzewiczowska 
Mość przyjąć raczył w przystani przedstawicieli 
władz wojskowych i cywilnych, poczem natychmiast 
odjechał do Aten. W Atenach strzały działowe o 
godz. 5-ej zwiastowały przybycie Najjaśniejszego 
Gościa. Na dworca Jego Cesarzewiczowską Mość 
powitali: metropolita, ministrowie, członkowie ciała 
dyplomatycznego i wyżsi dostojnicy dworu greckie- 
50. Z dworca Najjaśniejszy Cesarzewicz i człon- 
kowie rodziny królewskiej, poprzedzeni konwo- 
jem kawalerji, odjechali do pałacu królewskiego. 
W pierwszym powozie po prawicy króla siedział 
Najjaśniejszy Cesarzewicz, naprzeciwko zaś Ich 
grecki następca tronu. Tłumy ludności stały na u- 
licąch i witały Najjaśniejsze osoby gorącemi okrzy- 
kami, Wieczorem w pałacu królewskim odbył się 
biad galowy, na który otrzymali zaproszenie człon- 
kowie russkiego poselstwa i oficerowie eskadry 
russkiej. ! 

Belgrad 21-g0 października. (7. pr. K. W.)— 
Orędzie rejencji, odczytane na wczorajszęm uroczy- 
stem otwarciu skupczyny, przypomina abdykację 
króla Milana, która nastąpiła po daniu krajowi no- 
wej konstytucji, poręczającej w sposób, skuteczniej- 
szy od dotychczasowego, prawa obywateli. Kraj po- 
witał abdykację, jako ofiarę patrjotyczną i przyjął | 
gorącym okrzykiem młodego króla, wkładającego 
koronę na swoją głowę. Orędzie stwierdza, iż Ser- 


——— Z 


bja otrzymała przy tej sposobności dowody życzli- 
wości ze strony wielkich mocarstw. Dalej wylicza 
szereg projektów, które zostaną przedstawione skup- 
czynie, celem zaprowadzenia koniecznych oszczę- 
dności, uregulowania stosunków między kościołem 
i państwem, przywrócenia milicji, pozostawiającego 
kadry dzisiejsze jako armję stałą, tudzież innych re- 
form wewnętrznych. Orędzie wyraża radość rejen- 
cji z powodu, iż stosunki z państwami sąsiedniemi 
i dalszemi może nazwać przyjacielskiemi, Jesteśmy 
przejęci żywem pragnieniem utrzymania zgody i 
pokoju na półwyspie bałkańskim; rozwój samorzą- 
da ludów bałkańskich leży nam bardzo na sercu. 
Po tej drodze dążyć będziemy wytrwale, ponieważ 
jest to droga najkorzystniejsza dla interesów serb- 
skich. (43. półn,) 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 21-go października. (7elegr. prywatny Kurj. Warsz.) — 
Dzisiejsze zebranie giełdowe było usposobione cokolwiek 
mocniej i nieco więcej ożywione, : co przypisać należy otrzy- 
wanym zleceniom. Rynek wart'ści russkich wykazuje ró- 
wnież pewne korzyści, W ostatniej chwili, po zamknięciu 
czynności urzędowych, nastąpiło lekkie osłabienie tendencji 
giełdy. Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych, które osią- 
gały w chwili notowania urzędowego 210.75, straciły nastę- 
pnie 25 fen, W porównaniu z onogdajszemi kursami zyskały 
ruble w tranzakcjach natychmiast wych 15 fen, a w końco- 
miesięcznych 25 fon. Warszawa krótkoterminowa lepiej o 30 
fen., a Petersburg w obu terminach o 50 fenigów. Wiedeń ró- 
wnież wyżej w obu terminach o 10 fen. (krótki 170.90, 
długi 169.60). Listy zastawne ziemskie poprawiły się o 20 
kop., podczas gdy listy likwidacyjne obniżyły się o tyleż. 
Tak samo, jak onegd 'j, notowano pożyczki wschodnie, 49/ po- 
życzki konsolidowane z r. I880-go i 60/, russką rex tę złotą. 
Więcej płacono za 4!/40/, listy zastawne russkie i kupony cel- 
ne, mniej natomiast za prżyczki premjowe russkie obu emi- 
syj. Akcje kredytowe austrjackie spadły o tioc Dyskonto 
prywatne nie uległo zmianie. Dla żyta usposobienie targu 
słabsze; towar gotowy tańszy o 1 markę, a dostawowy o 76 
fenigów. 

„ Berlin 21-go października (notowanie urzędowe giełdy). 

Bil, ban. rus. w tr. nat. 211.15 |Akcjed. ż.war.-wied. —.— 
Weksle na Warszawą 210.60 |Akcje kredytowa 168,90 
Wek.naPetersb.krót. 210.10 |Weksle na Lon., kre  —,— 
W ek.na Petersb.dług, 206.70 |. „ 2. dt, 
Bil, ban. rusk. nadost, 210.50 |Żyta w tow. gotow, 164,— 
Wschodnia poż, Lí em. 64 40 id ua wiosuą 167,— 
Listy zast, serji [-aj 62.40 

Kursa z d, 20-go październik: 211.—, 210.30, 209.60 206.20, 
210.25, 64.40, 62.20, 164,—, 165,—, 167.75, 


Petersburg 21-70 październik „— Weksle na Londyn 06.10, 
Pożyczka premjowa l-ej emisji 208.75. Pożyczka premjowa 
1l-ej emisji 236,40, Połimperjały 7.70. 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW, 


Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 21-go 
października Po kilku dniach bezczynności targ zisiejszy do» 
syć był ożywiony, choć nie tak, jakby się tego spodziewać na- 
leżało. Dowozy, przyjmując również na uwagę kilkodniową 
bezczynność, zaśrednie tylko uważać można. Usposobienie 
było dosyć korzystne. Pszenicy wystawiono na sprzedaż 800 
korcy, wyborowe ziarno sprzedawano po 6.40, 6.50 do 6.60, za 
białą płacono 6,15 do 6.30, za pstrą 5.55 do 5.85. Żyto wybo- 
rowe kupowano po 4.95, innych gatunków nie było, dowozy 
uczyniły zaledwie 150 korcy. Kilka niewielkich partyj ję- 
czmienia sprzedano po 4.20 do 5.25. Owsa zaledwie 100 kor- 
cy dostarczono, sprzedano stosownie do gatunku po 245, 2.75, 
2.80 3 rS.. 

Targ zbożowy na Pradze dnia 2h-go października, 
Usposobienie targu tutejszego wyczekująze, dowozy wynosiły 
38 wagonów. Pszenica słabo, notowaro wyborową 100—106 
kop., średnią 92—98 kop. Żyto £upowano bardzo chętnie, 
wyborowe gatunki po 82—82<op,, średnie po 78—80 kopa 
ordynarne po 74—76 kp. Owies bez zmiany, wyborowy 

—82 kop., średni 74—77 kop., ordynarny 69—72 kop., sprze- 
dano ogółem 9 wagonów. Usposobienie dla jęczmienia stałe 
72—105 kup., stosownie do gatunku. Kasza jaglana w zanie» 
dbaniu, notować można 102—120 kop., stosownie do jakości 
towaru, Gryka mocno 75—85 kop. 

Gdańsk 19-go października, — Pszenica krajowa i tran- 
zytowa bez zmian, przy obrocie umiarkowanym., Płacono za 
polską transito pstrą obsadzoną chorą 126/7 £ 128 m., dobrze 
pstra szarą 126 f. 185 m. dobrze pstrą 131/2 f. 138 m. jasno- 
pstrą 123 f. 187 m, 138 m., jasną 127/8 £ 188!/, m., dobrą ja- 
sną 131 f. 142 m., dobrą wysoko-pstrą szklistą 130/1. f. 144 
m., 133 f. 145 m. za russką transito girkę 116/7 f. 120 mar. 
za tonnę. "Terminy transito: na październik-listopad 132 m. 
wipłaceniu, na listopad-grudzień 132 mar. płacono, 
dzień-styczeń 133'/, mar. płacono, na kwiecień-maj 1891 m. 
w żądaniu 139 mar. w płaceniu, na czerwiec-lipiec 143 m. w 
żądaniu, 142'/ą mar. w płaceniu, 
wej 133 mar. Żyto mocno. 
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Nr, 292 ; 
donic LLI 
r800. 
Russki bon koński transito 128 mar. za tonę targo rana 
Rzepik russki transito letni 215 m., spleśniały 1 ` élodni 
tonnę płacono, Rzepak russki trinsito letni <49 483 m. do 
200 m. za tonnę targowano. Siemię lniane russ xi nsito DP 
185 mar. za tonnę targowano. Rzepnica russka tra orezy 
dzo zanieczyszczona ziemią 94 m. za tonnę pibon: płacono 
russk transito brunatna obsadzona 125 m. za ton 3 50. kile 
Otręby pszenne na wywóz morzem średnie 3.90 m, 
płacono. Spirytus, nie podlegający cłu, w towarze płuconitń 
54 mar.. w płaceniu, na październik maj 51 mar. 
podlegający ełu w towarze gotowym 134 mt. k 
październik 32!/, m. w płaceniu, nà październik-m P> 
w płaceniu. Dla cukru w Gdańsku początkowo 1211.80 p.. 2ł 
ła, przy końcu zn:żkowa. Kurs w Gdańsku 
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— Adwokat Maurycy Friedman 3506 


cił do Warszawy. Świętojerska nr. 38. ——— 


C Wyborowego gatunku i 
SZYBY lagrowe i Zwyczaj 


oraz DIAMENTY SZK LA. 


oleca y. 
Skład Szkła, Porcelany, Faja™ 
i Szyb do okien 


_ Aleksego Baytet 


ul. Podwal nr 7 w Warszawie: 
Ceny umiarkowane, Sprzet jjo 
hurtowa i detaliczna 


Zawiadomienie! i 
Fabryka i Magazyn wyrobów. Rekawicznicani 
W. Jurczykowskieg0: , gie 


egzystujący od lat 47 pod nr: “gsi” 
korala Z dniem 1 lipca r. b. przenieg 
ny został naprzeciwko pod. a ioreów 
mam honor zawiadomić Szan. Ber 
(Drugi magazyn ul. Wierzbowa róg H" A 
OSTRZEGA, że z zakładom, opt 


wiczniczym, ‘otwartym w sklepie p adnej gol” 


szczonym, Klektoralna 4, nie mam £ 
1290 Elektoralna 7: j doi 
[sh 


ności. W. Jurczykow* 
— FIRAN H E biale i cromoye E7 
sze Portiery, Pokrycia na mof W A a 
ty lamanc, Coteliny oraz WYP A: KoPA 
zawsze w największym wyborze „naj 31 mao. 
u Giełżyńskiego Piotra Marszałkowska 


| Potrzebne zaraz 3 


4 . > 1 
Mieszka ni Oroi f 
złożone z 2 lub 3 pokoi, z przedpokoj | r 
odami, ; j | 
= Oferty pod literami W, K. w administra jog 
ra warszawskiego. 
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POCIĄGI Eo 


Warszawsko-Wiedeńska: 
Pospieszny 8klasy ,. , iui 
Osobowy 3:klasy oif, . „ . . P. 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa, 

(Powyższe pociągi łączą się 
s z koleją łódzką.) 
E mjerski 2 klasy 

Warszawsko-Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy „, , 
Osobowy 8 klasy s „ „ . . . « 
Qsobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna . 

W arszawsko-T'erespolska: 
Osobowy 3 klasy do Brześcia, . 
Pocztowy 8 klasy 
'lowarowo-osobowy 3 klasy 
Warszawsko-Petersburska: | f 
Pocztow. 8k. do Wilna, 2k, do Peters. 10 
Osobowy 8 klasy „ „ „ » « » » 

Nadwisiańska do Kowla: 
OBODOWY: aeea o wie 4 OTB s 
Miejscowy do Iwangrodu . . . « * 

(Powyższe pociągi łączą Się 
z koleją dąbrowską,) 
Postów .111'80,. 4-27 owepo 

Nadwiślańska do Mławy: 
Pocztowy: 2,7 9910314 AOESEKĄ 
QsobOWY0 SUI 515-2GŁ, 
Obwodowa z kolei Wiedeńska! | 
„Osobowyjz Visu Jona GENER 
OBOLOWY o - 9.0 a A 
Obwodowa z kolei terespolsk. 
Osobowy a. 
Osobowy . ~ 
Statki parowe FAJA 
„do Płockao godz, 6 i,8-ej zrana, do do 
na, z Nowej Aleksandrji do San 
Środy i Piątki ogodz. 5-ej zrana. 
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